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Niemcy sabotują ratyfikacją traktatu z Polską.
I^agła zmiana „nastrojów” w przemyśle niemieckim.

B E R L IN , 15. 3. Wobec chwilo­
wego układu sił w Reichstagu upa­
da możliwość ra ty fikacji trak ta tu  
w czasie obecnej sesji parlam entu.

Konferencja kanclerza 
z przywódcami prawego skrzydła 
Landbandu, chrzescjańsko- społecz­
nych i p a rtji gospodarczej wykaza­
ła, że dla rządu nie może wchodzie 
w  rachubę skorzystanie z praw a 
wprowadzenia w życie polsko - nie 
mieckiego trak ta tu  handlowego w 
drodze rozporządzenia na zasadzie 
pełnomocnictw, uzyskanych od 
Reichs+agu, lecz pozostaje mu jedy­
nie droga parlam entarna.

Z tego oświadczenia wynika, 
że wprowadzenie w życie trak ta tu  
polsko - niemieckiego odroczono co- 
najm niej do jesieni.

J a k  inform ują, strona niemiecka 
w celu zamaskowania swego sobo 

tażu
i odwlekania ratyfikacji do jesieni 
w ystąpił z propozycją podjęcia no­
wych rokowań polsko - niemieckich, 
celem uzupełnienia obecnego trak ta  
tu  jeszcze przed ustalaniem przy­
szłych eolskich ceł przemysłowych.

Tem samem stajem y w obliczu 
niebywałego widowiska.

W  chwili, kiedy gabinet Rzeszy 
stwierdził bezpodstawność alarmów 
m inistra Schielego o zagrożeniu rol­
nictwa niemieckiego koncesjami, 
przyznanemi Polsce w dziedzinie eks 
portu rolnego, wysuwa się, jakby za 
pociśnięciem guzika, na pierwszy 
plan partja  gospodarcza i żąda od 
Polski nowych koncesyj dla przemy­
słu niemieckiego.

Rola przewlekania
przypadła więc tym  razem przemy­
słowi, który dotychczas domagał się 
energicznie jaknajszybszego wpro­
wadzenia w życie trak tatu  z Polską, 
przewidując z tej umowy poważne 
zyski dla siebie. m

„Inicjatywę" tę opłaca rząd Rze­
szy bardzo sowicie. Po hojnem obda 
rowaniu rolnictwa, robi bowiem te­
raz niebylejaki podarunek przemy­
słowi w postaci przyjęcia przez 
skarb państw a ryzyka tranzakcji z 
Sowietami do wysokości 70 proc, 
wartości dostaw na kredyt 29-mie- 
sięczny. W  ten sposób

gwarancja rządu za dostawy so-

L IN JA  MOSKWA - MINSK 
W  SĘK A C H  NIEMCÓW.

Współpraca wojskowa Sowietów 
z Niemcami.

WARSZAW A, 15. 3. Rząd so, 
wiec ki postanowił, wedle wiadomo-* 
ści pism emigracyjnych, oddać w rę­
ce towarzystwa niemieckiego eksplo 
atację kolei, łączącej Moskwę z Miń­
skiem.

Pomimo zapewnień, iż oddanie 
tej lin ji. w ręce fachowców niemiec­
kich ina na celu jedynie względy go­
spodarcze, jest to właściwe nowe po­
sunięcie we współpracy wojskowej 
Sowietów i  Niemiec.

wieekie
wzrosła do 800 miljonów marek.

Nie ulega wątpliwości, że pociąg 
nięcie to rządu niemieckiego ma tło 
polityczne i  jest dowodem ścisłej

współpracy Berlina z Moskwą. Pa­
miętać przytem należy, że dostawy 
niemieckie przyczynią się bardzo wy 
datnie do podniesienia wojennego 
przemysłu sowieckiego.

Z trzech stronnictw chłopskich powstaje 
jedno stronnictwo ludowe.

WARSZAWA, 15, 3. (wł.) Dzi­
siaj odbył się w Warszawie kongres 
Btronnictw chłopskich mający na ce­
la zjednoczenie ugrupowań ludo­
wych „Piasta", „Wyzwolenia" i 
stronnictwa chłopskiego. Posiedze­
nie zagaił prezes „Wyzwolenia", Ma 
linowski, powołując na przewodni­
czącego posła Witosa.

Poseł Witos wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem wskazał na 
doniosłe znaczenie połączenia dla ru­
chu włościańskiego. Następnie przy­
jęto statut dla trzech stronnictw lu­
dowych, który zawiera tylko ogólne

punkty. Po przyjęciu statutu nowo­
powstałe stronnictwo zostało prze* 
głosowanie nazwane „Stronnictwem 
ludowem".

Radę naczelną tworzyć będą 
przedstawiciele klubów parłamentar 
nych i po pięćdziesięciu członków 
* każdego stronnictwa.

Prezesem rady wybrano p. Win­
centego Witosa.

W najbliższym czasie odbędzie 
się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego stronnictwa ludowego, prze­
wodniczącym którego wybrany zo­
stał poseł Wrona

0 0  A0MINISTRACII. _
Poniew aż stałe przypom inania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenum eraty roznosicie! kom bez kw itu, n ie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenum eratę bez 
kw itu, ten będzie m usiał płacie ją powtórnie.

P łacenie bez kw itu daje po!e do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przypraw iają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczam y właśnie tym  sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

AKADEM IE Z OKAZJI IM IR  
NIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO^

W ARSZAW A, 15. 3. (wł.) Z * 
kazji nadchodzących imienin mar­
sza! ka Piłsudskiego, naterenie W ar 
szawy odbyło się dziś osiem akade- 
mij dla młodzieży robotniczej. Jecb 
ną z najokazalszych była akademja 
urządzona przez pracowników przed 
siębiorstw państwowych w W ars za 
wie. Przemawiali na niej preze* 
banku rolnego, p. Anusz i prof. Fo­
ryś.

O TRAKTAT HANDLOWY 
polsko - indyjski.

W ARSZAW A, 15. 3. (wł.) Izby 
przemysłowo - handlowe w ystępują 
do m inisterjum  przemysłu i handlu 
z projektem podjęcia rokowań, w 
sprawie zawarcia trak ta tu  handlo­
wego między Polską a Indjam i Bry 
tyjskiemi. Ma to w znacznym stop­
niu ułatwić wywóz towarów z Pol­
ski do Jndyj.

PREZYDENT PORTUGALII 
udekorowany orderem Orła Białego

LIZBONA, 15. 3. (wł.) Dziś od­
była się w Lizbonie uroczystość udo 
korowania prezydenta republiki por 
tugalskiej gen. Carmojny orderem 
Orła Białego, dla zadokumentowa­
nia przyjaźni, łączącej oba państwa. 
Dekoracji dokonał poseł polski 
Rzplitej w HiszpanjL p. Perłowski.

TRAGEDIA MATKI.
Z tro jgiem dzieci na dno morza.

M A T TA PO ISETT (Stan Mas­
sachusetts), 15. 3. Powodowana kło­
potami domowemi pewna kobieta- 
wskoczyła do morza z trojgiem d/.k 
ci. Wszyscy utonęli oprócz n a jsta r­
szego, jedenastoletniego syna, który 
zdołał dopłynąć do brzegu. (PA T).

Samobójstwo konsula duńskiego
po sfałszowaniu weksii posła w tieisingSorsie,

HELSINGFORS, 15.3. W niezwy 
kłych okolicznościach popełnił tu­
taj samobójstwo konsul duński 
Jensen.

Jensen popadł z powodu niesz­

częśliwych spekulacyj w trudności 
finansowe.

Chcąc się ratować, sfałszował 
na wekslach podpisy posła duńskie­
go w Helsingforsie Lersego.

W środą rozstrzygnięcie w sprawie plac na G. Śląsku
WARSZAWA, 15. 3. (wł.) Dziś 

przybędzie do Warszawy delegat 
górników z Górnego Śląska, celem 
przedstawienia ministrowi pracy i 
opieki społecznej stanowiska związ 
ków robotniczych w sprawę orzecze 
nia arbitrażowego e płacaeh w ko­

palniach kruszców w  hutach cynko­
wych.

W związku z tem ostatecznej de­
cyzji ministra pracy i opieki spo­
łecznej w sprawi© orzeczenia arbi­
trażowego o płacaeh na G. Śląsku 
oczekiwać należy około środy.

Ponieważ uzyskane w ten spo­
sób sumy nie wystarczały, sprze­
dał gmach poselstwa, meble i całe 
urządzenie wewnętrzne.

K iedy te machinacje zostały wy 
kryte poseł Lerse wezwał Jeusena 
do natychmiastowego załatwienia 
tej sprawy.

Bezpośrednio po tej rozmowie 
konsul Jensen wyszedł do przedpo 
koju i celnym strzałem * rewolwe­
ru  w skroń pozbawił się życa.

Atak Włocfi na kolonje angielskie.
Rzym domaga się równowagi w Afryce.

po

RZYM, 15. 3. W  ciągu dyskusji 
nad budżetem ministerjum spraw za: 
granicznych poruszono sprawę man­
datów kolonjalnyeh. Kilku deputo­
wanych ujawniło działalność prote­
stanckich misyj w centralnej Afryce 
mianowicie w Kenia i poruszyło 
sprawę nadużyć Anglji w admini­
stracji mandatami bolonjalnemi.

Wobec tego, że Anglja myśli o po

łączeniu Tanganiki, Ougandy i K e­
nia w celu zamienienia mandatu na 
obszerny protektorat, posłowie ci do- 
ehodzą do konkluzji, i i  konieczne 
jest przeciwstawienie się rozległym 
posesjom angielskim i francuskim i 
przyprowadzenie równowagi na ko­
rzyść Wioch, zgodnie z paktem lon­
dyńskim. (PAT.)

ZANIEPOKOJENIE RZĄDU 
SOWIECKIEGO 

wyjeździ© ambasadom franca- 
skiego * Moskwy.

MOSKWA, 15. 3. Dziś wyjechał 
* Moskwy przez Warszawę do Pary 
ża ambasador francuski Herbette.

W yjazd ten obudził w rządowych 
kołach sowieckich zaniepokojenie, 
ponieważ przypuszczają, że Herbet­
te został wezwany do Paryża celem 
złożenia sprawozdania o stosunkach 
niemiecko-sowieckich w  związku a 
ostatnią wizytą przemysłowców nie­
mieckich w Moskwie.
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Bezrobocie, alkohol i korupcja w Ameryce.
Im  bliżej wiosny, tem bardziej

?oprawia ją  się humory w Ameryce, 
uz nietylko „przysięgli optymiści* 

— dziennikarze, lecz również poważ 
ni finansiści przełyku ją  o popra­
wie sytuacji. W końcu lutego zano­
towano wzrost tranzakcyj handlo­
wych. Dotyczy to, coprawda, nie 
wszystkich dziedzin, lecz znacznie 
poprawiły się stosunki w przemyśle 
stalowym, włókienniczym i fabryka­
cji samochodów. Powoli składy hur­
towe wyprzedają swe zapasy, co ro­
kuje' wznowienie zamówień i zwięk­
szenie fabrykacji. Potok upadłości 
został wstrzymany, kapitały mobili­
zują się, nieufność do banków prze­
chodzi. Jakkolwiek jedna jaskółka 
nie zapowiada jeszcze wiosny, wedle 
powszechnego mniemania okres 
Wielkanocny będzie punktem zwrot­
nym w zakończeniu kryzysu.

l a k  głoszą prognostyki ekono­
mistów. Jednakże bezrobotny, pozo­
stający od szeregu miesięcy bez da­
chu nad głową, niełatwo da się prze­
konać, że „cierpliwością, — oraz pra 
są, ludy się bogacą41. Cierpliwości 
tej jest coraz mniej, a  brak pań­
stwowej pomocy (społeczna jest tiar 
dzo nikła) doprowadza setki tysięcy 
nowojorskich bezrobotnych do osta­
tecznej nędzy. I  tylko głośny ban­
dyta i przemytnik alkoholu Al Ca­
pone, konkurując z władzami pań- 
stwowemi i municypalnemi, z Roc­
kefellerem i Fordem, zorganizował 
kuchnię dla bezrobotnych, pokrywa­
jąc koszty je j utrzymania.

Luksus nowojorski przejaw ia się 
nietyle w strojach gwiazd filmo­
wych, ile w spożyciu alkoholu. W ie­
le się już mówiło i pisało na temat 
wzmożenia konsumcji napojów wy­
skokowych od ezasu wprowadzenia 
prohibicji. A jednak ńie jest groź- 
nem samo spożycie alkoholu, lecz —< 
z punktu widzenia gospodarczego—< 
te wielkie sumy, które się przepła­
ca za szmuglowane trunki, a które 
płyną do kieszeni kilku przedsięhior 
czych przemytników.

W  w ielkiej modzie są dziś w A- 
meryce „speakeasies" —  niewielkie 
bary. Tam, pod czujnem okiem po­
licji, za „niewielką" sumę otrzymać 
można zakazany nektar. Stosunko­
wo tanio kosztuje soda - whisky, za. 
którą żądają półtora dolara. lub pu- 
har coctailu za 1 dolara. Znacznie 
droższe są już wina, zwłaszcza eu­
ropejskie. T u  wpływa na cenę ry­
zyko szmuglu. W ino francuskie naj-

pośledniejszego gatunku lub Chian­
ti sprzedawane jest po cenie od 6 
dolarów za butelkę, za szampana żą­
dają od 20 dolarów, tańsze nato­
m iast jest krajowe wino kalifornij­
skie — od 2 dolarów za butelkę.

Od ezasu rozpowszechnienia się 
„speakeasies" restauracje poczęły 
tracić klijentelę. Celem zapobieżenia 
konkurencji barów musiały i przed­
niejsze lokale nowojorskie wprowa­
dzić potajemny wyszynk alkoholu. 
Nie jest to w obecnych warunkach 
ryzykowne, lecz kosztowne. Płaci 
też zs wszystko bywalec restauracyj 
ny. Do rachunku wpisuje się: „bu­
telka W hite Rock" (popularna wo­
da mineralna, którą w każdym skle­
pie można nabyć za 15 centów) — 
o dolary. Niektóre restauracje ze­
zwalają nawet na przynoszenie 
przez k o n s u m e n t ó w  włas­
nych tiunków. Wówczas płaci się po 
3 do 6 dolarów od osoby tylko za 
„nakrycie". Śmiesznie jednak wy­
glądają tego rodzaju bywalcy resta­
uracyjni, którzy z kieszeni wywle­
kają butelki wszelkiej zawartości i 
wielkości.

Najbardziej ujemną stroną obec­
nego systemu an tial ko holowego jest 
szerzenie się korupcji w szeregach 
policji. Od zmowy z przemytnikami 
alkoholu niewiele już dzieli policjoa

ta  do porozumienia z bandytą i ra ­
busiem; od pobierania łapówek za 
dopuszczanie do przymytu krok tyl­
ko jeden należy uczynić, by zapomo 
aą groźby i szantażu łapówki te wy­
muszać, nieraz na niewinnych.

Przed kilku dniami zdarzył się 
w N. Yorku w strząsający w ypa­
dek wymuszenia, tem bardziej przy­
kry, że przez władze policji obycza­
jowej zatwierdzony. Niejaka pani 
Adela Bilette ogłosiła w dzienniku, 
t»  posiada pokój do wynajęcia. 
Przed wieczorem zgłosił się reflek­
tor) t  a  w chwili gdy pertraktował z 
gospodynią wpadł do mieszkania in­
ny osobnik (jak się następnie oka­
zało, przebrany policjant), podbiegł 
do pani Bilette, zdarł z niej suknię 
i podarł na niej bieliznę. Zanim e- 
zzołomiona gospodyni opamiętała 
się, wszedł inny policjant, tym ra­
zem mundurowy, i zastawszy gospo­
dynię w negliżu wobec obcego męż­
czyzny (również podstawionego re- 
flektanta), sporządził protokuł o o- 
brazę moralności publicznej. Panią 
Bilette sprowadzono do komisarja­
ta. gdzie zaproponowano jej zatu­
szowanie sprawy za... 450 dolarów. 
Gdy aresztowana odmówiła zapłaty, 
skazana została przez policję obycza 
jową na 6 miesięcy więzienia.

L. f l.

Choroba robotnika nie może być porodem  
do wymówienia pracy.

Główny inspektor pracy rozesłał im 
Inspektorów pracy wszystkich ekresrów 
i obwodów okólnik w sprawie interpre­
tacji rozporządzenia prezydenta B. P. 
.o  umowie o praeę“, w którym wyjad­
ała, iż choroba robotnika, trw ająca nta 
dłużej, niż 4 tygodnie, w żadnym wy. 
pad ku nie może być uznana za ważny 
powód do rozwiązania nmowy. Choro­
ba, trw ająca dłużej, niż 4 tygodnie, sa­

m a przez się nie stanowi jeszcze waż­
nego powodu do wymówienia, s wyjąt­
kiem ściśle określonych wypadków, •  
ozem na wypadek spora rozstrzyga 
aad. Powyższe m iarodajne wyjaśnienie 
głównego inspektora pracy przyczyni 
ałę niewątpliwie do uniknięcia wiela 
nieporozumień i sporów pomiędzy ro ­
botnikami i pracodawcami.

Dwa wagony poczty dla marszałka Piłsudskiego
na granicy francusko-hiszpańskiej

Dnśe Ilości przesyłek imieninowych 
dla m arszałka Piłsudskiego spowodowa 
ty  pewne trudności pocztowe na grani­
cy francusko - hiszpańskiej.

W czorajszy express międzynarodo­
wy Paryż — M adryt opóźni? sle na sta- 
aji pogranicznej Irnn o przeszło godzi- 
nę s  powodu trudności technicznych i

konieesnośei doczepienia drugiego pocą 
tewego wagonu.

Trudności te powstają głównie z te­
go powodu, że kolej hiszpańska jest 
szerokotorowa i na granicy następuje 
przeładunek poczty z jednego pociągu 
do drugiego.

rosyjskich
pod hasłem  utworzenia wspóL 

nej organizacji reprezenta­
cyjnej.

Dziś odbędzie się w Warszawie 
kongres przedstawicieli wszystkich 
rosyjskich organizacyj emigran- 
ckich, na którym rozpatrywana bę­
dzie kwestja utw orzenia’ jednolitej 
reprezentacji społeczności emigra­
cyjnej.

W chwili obecnej istnieje już 
Zjednoczenie organizacji emigran­
tów, którego jednak nikła działal­
ność wywołuje niezadowolenie ak­
tywniejszych działaczy rosyjskich.

_ Wynikiem tego ferm entu było za 
wiązanie komitetu tak zw. rosyj­
skiego komitetu społecznego, w któ­
rym  rej wodzą czołowe osobistości 
emigracyjne z pp. Bułanowem, red. 
Fiłosofowem i gen. Simanskim na 
czele. Zadaniem tego komitetu jest 
zlikwidowanie nieruchliwego Zjed­
noczenia i powołanie do życia no­
wej organizacji ogólno - rosyjskiej,

W kongresie wezmą udział dele­
gaci 10-ciu związków, działających! 
na terenie całej Polski. Reprezento­
wane będą organizacje studentów, 
inwalidów, byłych wojskowych, po­
mocy dzieciom i t  d.

Powszechny spis ludność* 
w cetei Polsce

w  dniu 1 grudnia 1931 roku
Na ofitatniem posiedzeniu rady mini 

strów uchwalony został projekt nówek 
do ustaw y o organizacji statystyki nĄ 
ntónistracyjnej państwa.

W myśl tej uchwały przeprowadzo­
ny  będzie w dniu 9 grudnia b. r. II pOw 
Bzecbny spis ludności. Pierwszy sp is1 
odbył się w Polsce w roku 1921. Dana 
statystyczne, na nim oparte, są dzi­
siaj nietyJko przestarzałe, ale i nie­
kompletne, nie obejm ują bowiem an i 
tery to rjum  Śląska, ani trzech powia-' 
tów Wileńszczyzny. B raki te dają się* 
©oraz dotkliwiej odczuwać w gospodaą 
oe państwowej.

Uchwała rady  m inistrów  w sprawi# 
przeprowadzenia spisu ludności zosta, 
nie przedłożona sejmowi do aprobaty 
N a wydatki, związane ze spisem ludna 
śei przewidziano w budżecie na rok 
1931-S2 kwotę 4 miljonów zł. Opraco 
wanie wyników spisu potrw a conaj- 
m niej dwa lata.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU)

CHARLES R E A D E  
i DIUN BOUCR’AUT.
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Tak rozważywszy sobie tę rzec*, 
dodawał do woreczków z kartkami 
po kilka drobnych kamyczków. By­
ło to także zadanie nialada, wyma­
gające ścisłego obliczenia, ażeby cię 
śarki te nie były za ciężkie i nie za 
lekkie, tak, by kaczki przelecieć mo­
gły przestrzeń choćby czterystu mi­
lową od wyspy, czyli mniej więcej

rowę drogi, którą przebywać mia- 
towarzyszki ich, niczem nie ob­
ładowane.
Tymczasem jednak zaszedł wy­

padek drugi, ważniejszy może, któ­
ryby innego człowieka zniechęcił i 
skłonił do zaniechania te i żon- nej

Eracy. Było to zajście między nim a 
Leleną.

Helena, wiedziona ciekawością 
właściwą jej płci, spytała raz Hazla 
o znaczenie słów, wyrzeczonych w 
gorączce. I  uczyniła to, jakby uczy­
niła każda kobieta, to  jest, wystą­
piła z zapytaniem bezpośredniem, 
kiedy można było dojść do tego, 
■hoćhy i prostą drogą, ale przecież w 
inny sposób.

Spytała tedy dnia pewnego spo­
kojnie, ale zarumieniw8zy się moc­
no.

— Czy zna pan A rtu ra  Ward- 
law?

Hazel zadrżał mimowoli i’ od­
parł:

-— Znam go.
— Czy wie pan coś o nim
— O wiem!
— Ale spodziewam się nic poni­

żającego gotj
— Jeżeli pani jest tego tak pew­

na, to  tk x jo  mię pani z a D v r o u e t  Gay 
Ja wymieniłem taeesy nazwisko je-

— Może pan i to uczynił kiedy, 
nie mając nawet zamiaru?

— Myli się pani, bo pani stoi ży­
wo w pamięci, ale niema go w mo­
jej.

— Miałabym zapomnieć zupeł­
nie o ludziach i o tem, com im wia-

— Nie wdaję się w takie spra­
wy — odparł Hazel.

— Pan odzywa się do mnie bar­
dzo surowo. Czy to sprawiedliwiel 
Pan wie o tem, że jestem zaręczoną 
i że honor i obowiązek powołują 
mnie do Anglji, a  jednak czuję się 
tu szczęśliwą. Pan jeet taki dobry, 
powinien pan mieć przynajmniej 
wsnótozucie dla mnie. bo doprawdy

Etem jak łódka na wzburzonych fa 
h...
Tu głos je j zadrżał i  rozpłakała 

się rzewnie.
— Lituję się nad panią — od­

parł Hazel — i ubolewam nad każ­
dym, co jest zmuszony wymawiać i- 
mię A rtura W ardlaw razem z  hono­
rem i obowiązkiem.

Na te słowa cofnęła się Helena, 
ugodzona boleśnie.

— Takiego współczucia nie po­
trzebuję — i gardzę niem — zawo­
łała. Przyrzekałam być wierną czło­
wiekowi godnemu, przeto nie mam 
powodu rumienienia się przed świa­
tem. Nie słyszałam nigdy, aby mó­
wił coś złego o innych nieobecnych, 
i to według mnie jest piękną zaletą 
charakteru Nieobecni są bezsilni, 
bo nie mogą się bronić.

Hazel, dręczony zazdrością i  po­
drażniony porównaniem, zapomniał 
się i rzekł, że ci, co nastaw iają za- 
•adzki, nie powinni się skarżyć, je ­
żeli inni w nie wpadają.

— Zasadzki! K tóż staw ia zasadz­
ki!

— Pani to uczyniła, panno Rol- 
letoou. Czy ja  sam ośmieliłem się 
kiedy wymienić nazwisko tego czło­
wieka od czasu, jak jesteśmy na wy- 
upie? To pani zmusiła mię do ode­
zwania się o nim.

— Co pan mówi o ośmieleniu się?
— Tak mówię, i to jest właśnie 

trafne słowo. Uważam za rzecz nie-

Sidną wspomnienie jego nazwiska, 
dyby miłość inoja obudziła w ser­

cu pani współczucie, musiałbym wy-. 
* mienić jego imię, opowiadając hi- 
storję mojej niedoli, w której on zaj 
muje niepoślednie miejsce... O? 
krew burzy się we mnie na całą 
ludzkość, gdy myślę o tem. Ale dam 
spokój, bo widzę, że jestem dla pa- 
ni niczem, lepiej więc zamilczeć.

— Jak i pan okrutny! — zawo­
łała Helena ze łzami w oczach. —» 
Opowiedz mi pan swoją historję, & 
przekonasz się, czy jesteś dla mnie 
niczem.

— A ni słówka, dopóki pani pa­
mięta o istnieniu tego człowieka.

— 0! Dziękuję, dziękuję panu za 
otwartość. Żąda pan, abym zapom­
niała o honorze i przyrzeczeniu? Do> 
piero wówczas chce mi pan powie­
dzieć swoją tajemnicę, gdy już do­
wiodę, że nie zasłużyłam na zaufa­
nie? Zachowaj więc pan sobie ta­
jemnicę swoją, a ja  będę się staran­
ia o dochowanie wierności. O tak! 
dochowam jej, dopóki iskierka ży­
cia pozostanie w mem sercu.

d. c. n.



TV, 74.

k r o n i k a .
k a l e n d a r z y k .
"i Dziś: Abrahama

W  tym  roku n ie  b ę d z i e  z m ia n  
w  e g z a m i n i e  d o jr z a ło ś c i .

Marze- f  Jutro: Józ.efa z Aryroat-ji 
1 0  i Wecnód słońca: 5. 3 

■-’unLdi. 2 Zachód słońca: 5.58

,iA  O I  O
W A R S Z A W A .

poniedziałek, 16 m arca.
11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. 11.53. S y­

gnał czasr z warsz. obs. astr. 12.10. Mu­
zyka z p i  .ram . 13.10. K om unikat me' 
teorolOi-iA.-iij. 14.20. K om unikat gospo­
darczy. 14.40. Odczyt dla m aturzystów . 
15.00. Odczyt dła m aturzystów . 15.35. 
przegląd kom uuikacyjuy. 15.50. L ekcja 

tjęzyka francuskiego. 1C.10. Kom. d la  że­
glugi i rybaków . 16.15. P ro g ram  dla dzie 
ci staiszych. 16.45. Muzyka^; p ły t gram o­
fonowych. 17.15. Odczyt z K rakow a. 17.45 
M uzyka lekka. 18.45. Rozm aitości. 19.10. 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.25. Mu­
zyka z p ły t gramol'. 19.35. P ro g ram  na 
dzień następny. 19.40. P ras. dziennik rad  
jowy. 20.00. F elje ton  pt. „Nosorożec sta- 
ruński". 20.15. K w adrans buchaltera. 
2030. Odczyt muzyczny. 20.45. O pera 
„V erbnm Nobile". 22.00. F e lje ton  pt. 
„Trzydziestolecie W esela11. 22.15. P ły ty  
gram ol’. 22.50. Kom. m eteor., poiic., spor­
towy. 23.00. M uzyka Jekka i taneczna z 
„Pol onji“

W A R S Z A W A .
W torek, 17 m arca.
11.40. Przegląd  p rasy  k ra j. PA T. 11.58. 
Sygnał czasu z warsz. obs. astr., hejnał 
z wieży m arjack ie j w K rakow ie. 12.10 
M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m e­
teorologiczny. 14.20. Kom. gospodarczy.
14.40. Odczyt dla m aturzystów . 15 44. 
Odc-zyt dla m aturzystów . 15.35. „Chwil­
ka lotnicza". 15.50. Odczyt z W ilna. 
16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków . 1615 
M uzyka z p ły t gram of. 17.15. .K u ltu ra  
słowian pom orskich". 17.45. K oncert po- 
pu la rn - .-vm foniczny. 18.45. R ozm aito, 
ści. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. P ogadan  
ka radiotechniczna. 19.30. P ro g ram  na 
dzień nastąpny. 19.35. P ras . dziennik rad 
jowy. 19.50. P ogadanka  m uzyczna. 20 00 
O pera z ) - y t  gram of. 22.20. F elje ton  pt. 
„Nad morzem w zimie". 22.50. Kom. me 
toorologiczny, polic.. sportow y. 23.00. 
M uzyka lekka.

K A T O W I C E .
i

Poniedziałek, 16 m arca.
11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. z W arsz. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz., h e jnał z 
wieży m arjack ie j w K rakow ie. 12.10. 
K o n cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. me­
teorologiczny z W arsz. 14.20. Kom. go­
spodarczy z W arszaw y. 14.40. O dczyty 
dla m aturzystów  z W arszaw y. 15.20. 
Kom. poi. zw. zrzesz. gosp. woj. śl. 
15.35. P rzegląd  kom unik. 15.50. L ekcja 
jeżyka francuskiego. 16.15. P ro g ram  
dla dzieci starszych. 16.45. K oncert z 
p lv t gram of. 17.15. Odczyt z K arkow a. 
17A5. M uzyka lekka z W arszaw y. 18.45 
Codz. odcinek powieściowy. 19.00. Roz­
maitości. 19.15. „Pisarze polscy o m a r­
szałku Piłsudskim ". 19.40. P ra s . dzien­
nik radjow y. 19.55. Kom. strażactw a śl. 
20.00. Fe ,'eton z W arszaw y. 20.15. K w a 
drans buehałtera. 2030. Odczyt muzycz­
ny. 20.45. O pera z W arszaw y. 22.00. Fel­
jeton z WTarszaw y. 22.15. Interm ezzo 
muzyczne. 22.50. Kom. m eteor., progr, 

ma dz. nastqpny. 23.00. Odczyt w jeżyku 
obcym dla słuchaczy zagranicznych.

TEATR M IEJSK I W  SOSNOWCU.
Poniedziałek - te a tr  nieczynny.
Wtorek, dn. 17. bm. „Narzeczona w  

garsonierze". Ceny do połowy zniżone 
od 1.80 do 50 gr.

Początek o gcdzinie 8.15 wiecz.
Środa „Kochanek pani Vidal".
Początek o  godz. 8.15 Ceny m iejsc od 

2.50 do 1 zł.

Z Kif»le.
(k) Dar strzelecki dla marszałka P ił­

sudskiego. Zarząd i kom enda pow. piń- 
czowskiego zw iązku strzeleckiego w y­
słała na M aderą p iękny album  z foto- 
grafjam i, przedstaw iającem i sceny z ży 
cia i działalności oddziałów strzelec­
kich całego pow iatu, stanow iący d ar 
imieninowy d la  m arszałka P iłsudsk ie ­
go. Do album u zostało dołączone pismo 
z wyrazam i hołdu dla na jdosto jn iejsze 
go solenizanta.

Projektodaw cą czynst, świadczącego 
o nieprzerw anej łączności strzelców  
z ich wodzem jest prezes zarządu povria 
towego w Pińczow ie dr. Ttołlert.

(k) Kradzieże. Z podw órza domu 
nr. 13, przy ul. S tarow orszaw skie-Pr; ed 
mieście w K ielcach skradziono T ajte l- 
baumowej C zarnej — 12 sztuk gęsi, 
wartości 110 zł. Gesi te odnaleziono u  
Herszla K rajzm ana, zam. w K ielcach, 
przy ul. T ylnej nr. 2.

— Ze sklepu g a lan te ry jn eg o  E ste ry  
Bimki, nrzy P lacu  M arszałka P iłsu d ­
skiego nr. 20 w K ielcach, n ieznana ko­
bietą sk rad ła  5 koszul m ęskich, w arto ­
ści 60 zł.

W  SDrawie częściowej zmiany regn . 
łamiim egzaminów dojnuiłości w szko­
łach średnich, ministerjum  wyznań re­
lig ijnych i oświecenia publicznego wy 
jaśnia: stały regulam in gimnazjalne­
go egzaminu dojrzałości nie nległ zmia 
nie. Zmiany dotyczą szczegółów, zwią­
zanych z koniecznością przystosowa­
nia regulaminu do nony cli rozporzą. 
dzeń w clsiedzinie uprawnień szkół pry 
watnycb oraz wykonania programu

sokoły średniej: 1) wszystkie prywatne 
szkoły z pełnemi prawami zdają zwy­
kły egzamin dojrzałości, wszystkie szko 
ly  prywatne z niepełnemi prawami — 
rozszerzony egzamin dojrzałości, 2) w  
drodce wyjątku w bieżącym rokn szkol­
nym, t. j. aż do 1-go lipca 1931 r. wszyst 
kie szk dy prywatne z pełnemi prawa­
mi i  niepełnemi zdają zwykły egzamin  
dojrzał »śei

Polski węgiel dla... Anglii
w porcie Grimsby na potrzeby żeglugi towarowej.

dta tam tej-D zienniki angielskie w ostatn ich  
num erach przyniosły  sensacyjną w ia. 
domość, że A ngija , k tó ra  do niedaw na 
ta k  gw ałtow nie i gorzko protestow ała 
przeciw konkurencji polskiego węgla, 
ezynionej węgłowi angielskiem u n a  ta r  
gach zagranicznych, obecnie sam a jest 
«m uszona sprow adzać w ęgiel od nas.

M inowicie z powodu b rak u  w ęgla  
d la  holowników w porcie G rim sby, tam ­
tejsze tow arzystw o węglowo - solno - 
g arb arsk ie  postanow iło zamówić w Pol

see 3 tysiące ton  w ęgla 
szego portu.

W ęgiel zam ówiony w ypadnie na­
w et troc.be drożej od węgla m iejscow e, 
go, bo cena jego  wyższa bedzie o 6 pen 
sów na  fonie, ale n ieporozum ienia w an ­
gielskim  przem yśle węglowym, spowo­
dowane zniżką p łac i s tra jk am i, wywo 
łały b rak  w ęgła naw et u  kupców wę­
glowych i zm usiły  w ym ienione tow a­
rzystw o do sprow adzania naszego wę­
gla.

„Rekordowa sprawność" urzędu pocztowego
w  C z e la d z i .

Z dn 1 stycznia  b. r. kolonja P iask i 
uzyskała  c.ogodną d la  siebie mowację. 
W szelką f  orespondencję poez.ową do­
ręcza oobcnie m ieszkańcom  urząd pnezr 
tow y w C .  eladzi.

Od jednego z naszych czytelników 
o trzym aliśm y list, k tó ry  dosadnie 
przedstaw ia „rekordową" spraw ność 
urzędu p' cztowego w Czeladzi.

C zyte.'uk  ów w dn. 6 m arca  otrzymał 
3 lis ty . ,7t oen z nich z Chrzanow a zawie 
r a ł  odpis w yroku sądu pracy, przeciw 
k tó rem u przysługiw ało  praw o apela­
c ji w t iirr in ie  14 dni, to je s t  akurat 
dn. 6 m arca.

„Poni -waż lis t otrzym ałem  6 m ar
c a  — pisłe  nasz czyteln ik  — przeto
zainteresow ałem  się kiedy został wy­
słany  ’u m iejsca nadania , ta k  samo 
spraw dź b m  dwa inne listy , otrzym ane 
równocat śnie. I  cóż sią okazuje.

L ist z w yrokiem  w ysłany  został z 
C hrzanow a dn. 2 m arca  (?!), dn. 3 m ar­

ca by ł w Będzinie. D ru g i lis t rów nież z 
Chrzanowa w ysłany był 27 lutego..., na  
poczcie w Będzinie by ł 28. Trzeci list 
z K azim ierza - Strzem . w ysłany 5 m ar­
ca. W szystkie lis ty  o trzym ałem  w jed ­
nym  dn iu  6 m arca  o godz. 3.25 ppoł. .

J a k  więc w ynika  doręczanie listów  
przez urząd pocztowy w Czeladzi sp ra ­
w ia niedźwiedzią p rzysługę adresatom . 
F a k t doręczenia aż 3 listów  naraz, w y­
słanych w różnych dniach św iadczy o 
tern. że lis ty  te są  m agazynow ane i w te 
dy, kiedy ich je s t dużo — hurtem ... do­
starcza się adresatom . , .

Dzięki te j „rekordow ej" spraw ności 
czytelnik nasz został pokrzyw dzony, 
s trac ił bowiem możność apelacji, co po­
krzyżowało w szystkie jego  plany .

N ależy dodać, że kierow nik  urzędu 
poczt, w Czeladzi odmówił piśm ienne­
go poręczenia te rm in u  odbioru listów. 
Możeby odpowiednie w ładze zajęły  się 
b liżej tą spraw ą.

Rada gminna w Pińczycach nosi czarne okulary...
Z listów do redakcji.

Przyzwyczajono się z reguły we 
wszystkich instytucjach — budżety czy 
to samorządowe, państwowe, a nawet 
szkolne obcinać do minimum. Gdzie 
można najwięcej „oberżnąć": ano na 
szkolnictwie.

W  Będuszu kierownik szkoły, by 
przyozdobić obejście szkolne i  dać 
przykład wsi, zasadził z poniosą dziat­
w y szkolnej 20 drzewek owocowych za 
sumę 150 zl„ wystawiając weksle, licząc, 
że taka pozycja na okres 3 lat nie ob­
ciąży zbyt wydatków gminy. A le gdzie 
można mówić u nas o sadzeniu drzew 
owocowych. Dozór szkolny uchwalił, 
ale następnie — rada gminna skreśliła  
tę  pozycję, sądząc, że lepiej jest zasa­

dzić sosnę lub topolę, bo za rok wyda 
stokrotny plon — liście lub igły.

Zdaję sobie sprawę, że kraj jest w  
ciężkiem położeniu, podzielam to w zu­
pełności, ale podkreślam, że taka re­
dukcja budżetu szkolnego jest niezdro­
wa.

W ieś polska swoim zewnętrznym  
wyglądem razi oko, przy chatach śmiet 
niki, zamiast ogrodów kwiatowych lub 
owocowych. Idziemy utartą ścieżką, 
wydeptaną przez naszych b. ciemnych 
zaborców — moskali.

Czas ocknąć się i zrzucić z ramion 
płaszcz ciemnoty.

Kierownik szkoły 
PIOTR PIETRZAK.

Z Zagłębia.
Program obchodu im ienin marszał­

ka Piłsudskiego w Grodźcu. L okalny 
kom itet obchodu imieniu marsz, 
sudskiego w Grodźcu u s ta lił nastQpu- 
jący program : .

W  środę, dn ia  18 bm. o godz. 19 ej 
capstrzyk  z udziałem  o rk iestry  t-w a 
Solvay, s traży  ogniow ych: tow arzy­
stw a grodzieckiego, t-wa Solvay i w iej­
skiej, o rganizacyj m undurow ych: zw. 
strzeleckiego, powstańców  górnoślą­
skich, ugrupow ań: PO W . koło Gro­
dziec, młodzieży św ietlicy ośw iaty poza- 

' szkolnej, k lubu  m arszałka  P iłsudsk ie­
go, starszej młodzieży obu szkół i in­
nych. Z biórka przy  płycie N ieznanego 
Żołnierza. Pochód do g ium y i z Pow^9* 
tein u licam i: K ościuszki i  N arutow i-

°ZaW  niedzielę, d n ia  22 bm. o godz. 10 
rano  nabożeństwo w kościele m iejsco­
wym , od 15 do 16-ej koncerty  o rk ie s ti. 
t-w a Solvay i  w iejskiej przy.kołkul rob- 
niczem i  koła poczty. O godz. 19-ej u  
roczysta akadem ja.

Czarne m undury  i  złote odznaki d la  
urzędników  górniczych. W edług pize- 
pisów, w ydanych przez m in is tra  F ry- 
stora, um undurow anie urzędników  
w ładz górniczych składa się z czarnej 
suk iennej ku rtk i, do k tó re j nosi się 
b ia ły  kołnierzyk i czarną kraw atkę.

N a kołnierzyku w yhaftow ane są zło 
te  m ło tk i górnicze, a n a  ram ionch  zło­
te  rozety. , , ....P łaszcz je s t czarny, dw urzędowy, 
czapka ; ngielslca ze złotym  orłem  p an  
stw ow ym . n a  otoku dw a n a  krzyz zlo*. 
żone m ło tk i górnicze.

Sprostow anie. W  num erze w czoraj­
szym  „E xpresu Zagłębia w kronice p t  
„Zebranie harcersk ie  w krad ł B1S 
a m ianow icie dotyczy to zebran ia  k 
ła  p rzy jació ł harcerstw a w Milowicach, 
a  nie w M ysłowicach, ja k  m yln ie  poda. 
no.

Zagłębie Dąbrowskie uzyska połą  
czenie z m agistralą Śląsk — Gdynia.
W  toku p e rtra k ta cy j m iędzy m in iste­
r ju m  kom unikacji, a konsorcjum  ira n -  
cuskiem  o dokonanie budowy m ag istra , 
li  w ęglowej, m in is te rju m  kom unikacji 
w ysunęło żądanie w ybudow ania 
torow ej l in ji  kolejowej, k t ó r ^ y  po łą
czyła lin ję  G órny Śląsk — G dynia f 
Częstochową. O dnoga ta  od CzestoclHv 
w v do stac ji Siemkowice m m łaby  n a  
celu połączenie Z agłęb ia  D ąbrow skm  
go z Częstochową z m ag is tra lą  w ęglo 
wa. Połączenie tak ie  posiadać będz 
w ielkie znaczenie d la  eksportu  węgl» 
bezpośrednio przez Gdynię.

Jedno  i  dwuizbowe m ieszkania I *  
w alidów  zwolnione od ptfdatkn lo ka to  
wego. W obec nadchodzącego term in* 
p łatności podatku  lokalow ego za nowy 
k w arta ł, związek inw alidów  w ojennych 
R  P . przypom ina, że m ieszkania jedno  
i  dwuizbowe, zajm ow ane przez in w alr 
dów w ojennych, oraz wdowy i  sieroty 
po poległych, k tó re  p o b iera ją  zaopatr®  
n ie  ze sk a rb u  państw a, zwolnione s« 
od tego podatku.

Od podatku  lokalowego zw olnieni s$ 
inw alidzi w ojenni, oraz wdowy^ i s to  
ro ty  po inw alidach, zajm ujące nie wię- 
cej niż dwuizbowe m ieszkania, bea 
w zględu na  dochody lub  m ają tek . Z u l­
g i te j nie k o rzy sta ją  ty lko  inw alidzi 
k tó rym  re n ta  została zaw ieszona, lu o  
też skapitalizow ana.

Nowoczesny żebrak.
M ieszkaniec luksusow ego hotelu aresztow any za... w łóczę­

gostw o, zwolniony od echał w łasnem  autem.
ftJCIEO SWOJE ZDROWIE!

W Cincinnati, w Stanach Zjed­
noczonych policja przytrzymała nie­
dawno pewnego żebraka za włóczę­
gostwo.

Żebrak strasznie się oburzał i o- 
świadozył, że o włóczęgostwie nie mo 
że być mowy, gdyż

mieszka w hotelu.
I  tu wymienił nazwę najbardziej luk 
susowego miejscowego hotelu. Poli­
cjanci uśmieli się z tego dobrego żar 
tu i zabrali żebraka do komisarjatu.

Jakież jednak było ich zdziwie­
nie, gdy okazało się w końcu, iż istot­
nie mówił on prawdę i mieszka w ho­
telu który wymienił, a co więcej 

'posiada własne eleganckie auto 
i wieczorami w nieskazitelnym smo­
kingu, starannie ogolony i  uczesany 
zabawia się

u; restauracjach i na dancingach

Zamożny żebrak zarabiał przecięt 
nie 50 dolarów dziennie, co czyni ład­
ną sumkę

1500 doi. miesiącznic, 
czyli więcej od niejednego z europej­
skich przemysłowców i dyrektorów 
iabryk.

Ponieważ zaś proceder swój upra 
wiał od wielu lat, posiadał więc ład­
ny mająteczek, który udatna gra na 
giełdzie jeszcze powiększyła.

Nigdy jednak
nie w yrzekł się, fachu,

który dał mu majątek i w dalszym 
ciągu zapewniał stały ładny dochód.

Zwolniony od zarzutu włóczęgo­
stwa, wsiadł we własne auto i 

odjechał w nieznanym kierunku 
zapewne szuka nowego terenu dla 
swej pracy.

„Szwa’carrkla Go.zOs 
ZlGłs" (z markę Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kbzuU, 
abstrakcji I ksmisnl 

, . źfitdiiWjfch.
carski* Gorzkie Ziota”  

są jaturalnym lagoauym środkiem 
prceciyszcrającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ienia  I dzia­
ła jący m  przeciwko otyłoStl

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
ro d za ju  w y r z u ty  s k ó rn e  u s u w a

z kOjjuDtiem
je s t  to id e a ln y  n ie s z k o d liw y  k o ­
sm e ty k , u s u w a ją c y  w a d y  na-ikór 
ka ta k  u d o r o s ły c h , jak  i u dz.ee;

R . M. Spr W e w n . Nr 3534.
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„Kochanek Pani V dal”
Komedja w 3 aktach L. Ver- 
neuliia. — Przekład lana A-

dolfa Hertza.
Mimo wielkich trudności, mimo 

stosunkowo małego zainteresowania 
się szerszego ogółu naszym teatrem, 
mimo nieprzejednanego stanowiska 
pewnego odłamu prasy miejscowej, 
chcącej stworzyć z teatru  dziewiątą 
klasę gimnazjalną — teatr nasz p ra­
cuje z calem samozaparciem się, a 
każda prem jera to nowy tryum f dy­
rekcji i artystów. To też stali bywal­
cy teatralni należycie oceniają tę 
ciężką pracę naszego teatru.

Na onegdajszą premjerę teatr so­
snowiecki dał jedną z najlepszych 
komedyj francuskiego pisarza L. 
Verneuilla pt. „Kochanek P an i Vi­
dal". Bardzo miła i lekka ta  kome­
d ja wypadła na naszej scenie dosko­
nale. S taranna wystawa, dobra re- 
żyserja i świetna g ra artystów  skła­
da się na całość widowiska, mogą­
cego liczyć na dłuższe powodzenia

Główną rolę Joanny Vidal grała 
p. Jan ina Niczewska. Nieprzeciętny 
talent tej młodej artystki, sumienne 
opracowanie każdej roli i w arunki 
zewnętrzne, staw iają p. Niczewską w 
rzędzie wybitnych sił artystycznych 
scen polskich.

Doskonałym partnerem  p. Ni- 
czewskiej był p. Zdzisław Helski. 
Swobodna, pełna temperamentu, gra 
p. Bełskiego dała mu możność zro­
bienia doskonałego typu zakochane­
go na dwie strony donżuana.

P • Kos’-eradzka, w roli amerykan 
ki, Łucji Smith, wypadła nieco za 
blado.

Dobrą parę małżonków do Val- 
beneuse stworzyli pp. Kossakowska 
i  Słupski.

P. Szabłowski, w roli wicehrabie­
go de Brezolles, dobry, choć może 
trochę za sztywny, jak na zakocha­
nego amanta.

Doskonałą sylwetkę stworzył p. 
Horowicz (Aleksander Vidal).

P. Kowalski byłby świetny, cóż 
kiedy roli nie umiał.

(-— y )

O F IA R Y .
’ W  zw iązku z łańcuchem  przenośnym  

Związek podoficerów  rezerw y koło So 
snowiee w ypłaca na bezrobotnych kwo 
te w^sumie złotych 21 gr. 40 i wzywa do 
w ypłacenia w szystkie pozostałe koła, 
które  dotychczas jeszcze nie w ypłaciły .

O fiara  złożona w ad m in is trac ji.
Oficerowie R ezerw y koło Sosnowiec 

podczas w alnego Z jazdu w dn. 1 m arca  
rb. złożyli zł. 87.50 na łódź podwodną 
„Odpowiedź T rey iranusow i“.

Do *asy  sekcji n iesien ia  pomocy 
głodnym  przy  ehrześc. tow. dobroczyn 
ności w Sosnowcu złożyli: dyr. elektrow  
ni okresow ej p. Ig n acy  Bereszko zł. 
100: J a n  Z a jg le r 100; W asilew scy 100; 
członkowie zw iązku praeow n. m ie j­
skich m ag is tr . m. Sosnowca 95.50; prac. 
„ K u rje ra  Zachodniego1' 50; praeow n. 
kaneel. re jen t. D reszera 34; M aurycy  
R ein er 20: Zaw. H. T ry b u rcy  od prac. 
„R uchu" 19; G. G orzeńsld od praeow n. 
wydz. eksp. 5.50; R. Grzyw now icz 5; 
J. D ojłido 5; Ig n acy  K orab jusz  3.

haftki I
Ż ąd ajc ie  w  apte­
kach i sk ład . apt. 
hygjen iczn . przy- 

sypk i d la dziec i

„Pudsr Ozidd"
(* feogutJGem)

utrzym ującej c ia­
ło  d zieck a  w  zdro­

w iu  i czystości.

Tragiczna śmierć profesora.
Umarł jak filozof.

Prxed kilku dniami tragiczną 
śmiercią zginął londyński profesor, 
Karol Tundrey. Należał on do bar­
dzo poważanych i cenionych pedago 
gów i był autorem kilku dzieł.

Tudrey nabawił snę nieuleczal­
nej choroby podczas wojny świato­
wej. Lekarze zadecydowali, iż musi 
Bię poddać operacji. Tundrey zda­
wał sobie sprawę, że operacja nie 
wyleczyć go z choroby. W przed­
dzień odjazdu do kliniki udał się 
do szkoły średniej, aby pożegnać się 
z kolegami i młodzieżą.

Wszedł do klasy, której był wy- 
ehowawcą i rozpoczął wykład o

swym ulubionym filozofie, Sokrate­
sie. Mówił o cierpieniach życio­
wych znakomitego filozofa, o jego 
wierze w nieśmiertelność duszy, o 
jego pogardzie dla śmierci, a wresz­
cie o ostatnich chwilach mędrca.

Dla zademonstrowania uczniom, w 
jaki sposób umarł Sokrates, wypij 
szklankę wody, wsypawszy do niej 
truciznę.

Za 'kwilę mowa jego stała się 
niewyraźną, oczy zaszły mgłą i pro 
fesor runął na ziemię...

Ws/.elki ratunek okazał się da­
remny, a w  kilka godzin potem 
zmarł naśladowca Sokratesa.

Papuga świadkiem zbrodni,
Niezwykła afera kryminalna.

Na przedmieściu Nowego Jorku 
mieszkał marynarz Nitkos ze swą żoną 
i papugą którą przywiózł ze swych da­
lekich podróży.

Piękuy, barwny ptak okazał nieba­
wem niesłychaną zręczność w powta­
rzaniu słów, które słyszał. Jego talent 
lingw istyczny rozsławił go niebawem  
w okolicy i zdobył mu wielką popular­
ność. W ystarczyło papudze kilkakrot­
nie powtórzyć jakieś b I o w o , aby ptak 
je powtórzył i na zawsze włączył do 
akarboa swej pamięci.

Niedawno w nocy sąsiadzi obudzeni 
zostali głosem papugi, dochodzącym z 
mieszkania państwa Nitkos. Ptak krzy 
czał, drąc nią w niebogłosy:

— Meżn, nie czyń tego!... Mężu nie

czyń tegoL.
Przerażeni lokatorzy zapukali do 

drzwi mieszkania, przypuszczając, że 
Kas zło tam coś złego. Napróino jednak 
się dobijali, to też po pewnym czasie 
wyłam ali drzwi.

Straszliw y widok rozpostarł się 
przed ich oczyma. Żona marynarza le­
żała na podłodze martwa, a z gardła  
jej, przeciętego brzytwą, płynęła stru­
ga krwi. Marynarz sie ulotnił. Lecz 
słowa papugi w yjaśniły  dokładnie, io 
właśnie Nitkos był morcIercą_

Następnego dnia marynarza znale­
ziono w jednym z podrzędnych lokali 
nocnych i aresztowano. Zrazu w ypie. 
rał sie on wszelkiej winy, w końou 
jednak wyznał, że zabił żoną.

O g ł o s z e n i e .
Syndyk tymczasowy Masy Upadłości Berka Jurberga w Sosnowcu na 

mocy art. 511 i 512 K. H. zawiadamia w ierzycieli masy, którzy się dotąd nie sta­
wili, że ponowny termin sprawdzenia wiierzytelności odbędzie się przed Sędzią 
Komisarzem w dniu 20 marca 1931 roku o godz. 10 rano w Sądzie Okręgowym  
w Sosnowcu. W terminie tym wierzyciele winni stawić się osobiście lub przez 
pełnomocników, celem zaręczenia za rzetelność N adsyłanie tytułów  jest 
bezcelowe. Syndyk Tymczasowy

U  Koenig adwokat

K i n o - T e a t r

„Miraż”
Bobrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te lefon  3-0 i,

D ziś  i dni następ u e
W ie lk i urozm aicony p od w ójn y  program!

Najmilszy wesołek świata BOSTKR KEATON w areyzabawnej 
komedjl p .t

„marynarz s f e d k l e ł i  wód”
Czarując* MADGY BELLAMY w wielkim erotyczno sensacyjnym

dramacie p.L

„ J e g o  za p o m n ia n a  ż o n a ”
U W A G A : C eny m iejsc  zniżone.

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i D źw ięk o w y

Jowości1’
BĘDZIN.

T ele fo n  2-82.

O d  środy 11-go m arca b. r. i dni następnych . S łynna  
A N N A  M A  Y W O N G  w  p ierw szorzęd n ym  film ie  

d żw ięk ow o-śp iew n ym

„ H A !  T A N G ”
Dram at ilustrujący m iłość k cch a n k ó w  od m ien n ych  ra*. 
Film  d źw ięk o w y  u zysk a ł j|w A  N N i E  M A Y  W O N G  

pierw szorzędną siłę .
P O N A D T O  D O D A T E K  D Ź W IĘ K O W Y

K I N O

„Czary”
w Czeladzi.

W  n ie d z ie lę  15 i p o n ied z ia łek  16 m arca 1931 r. 
Królowa ekranu polskiego JADWIGA SMOsARSKA i królowa piek- 
no dci (Misa Polonia) ZOFJA BATYCKA w-sztandarowym arcydziele 

rodzimej produkcji p .t:

„ G r z e s z n a  M i ł o ś ć ”
P otętny  dram at m iłosny w g  głośnej powieści ANDRZEJA STRUGA 

p.t.: „Pokolenie Marka ;5widy“.
W niedzielę 15 marca r.b. Lr dla dzieci, młodzleły 
o godz. lt.30 w południe * u ł l v l V  i osdb starszyeh. 
Najsmutniejszy wesołek św iata Baster Ke ttou  w filmia „GENERAŁ*

Niebezpiecznie
jest kochać w Paryżu
Statystyka krwawych ofiar.

Paryski dziennik „Matin" spo­
rządził statystykę krwawych ofiar, 
jakie w ciągu dwu ostatnich lat pad 
ły w Paryżu na polu starć miłos­
nych.

Okazało się, że było 154 śmiertel­
nych ofiar zbrodni, 131 rannych i 
45 samobójców.

Większość ofiar, to kobiety, 29 
małżonków zabiło swe żony, 36-ciu 
zadało żonom rany. Za to „tylko" 17 
żon zabiło mężów, a 27 zadowoliło 
się zranieniem swych towarzyszów 
życia.

O wiele większe cyfry wykazuje 
zbrodniczość wśród par, niezwiąza- 
nych węzłem małżeńskim. 39 koeban 
ków zabiło swe kochanki, 48 kobiet 
odniosło ciężkie rany z ręki ukocha­
nego. Ten sam los spotkał 18 nieżo­
natych mężczyzn.

Motywem zamachów, dokonywa­
nych przez kobiety, była najczęściej 
zemsta, gdyż tylko w czterech wypad 
kach popełniły one po zbrodni samo­
bójstwo; motywem krwawych czy-, 
nów mężczyzn była w większej ilo­
ści wypadków rozpacz; samobójstw 
po krwawym czynie naliczono wśród 
mężczyzn 44.

240 tych zbrodniczych czynów z 
miłości zjawiło się dotychczas przed 
sądem, przyczem naliczono 74 wyro 
ki uniewinniające, 13 wyroków ska­
zujących na ciężkie roboty, 63 na ka­
rę więzienia od miesiąca do roku, 
często z odroczeniem kary, 9 kar 
twierdzy i jeden wyrok śmierci.

Niebezpiecznie jest więc kochać 
w Paryżu. Na polu miłości pada 
mniej więcej dziesiąta część ilości 
ofiar, które pochłaniają nieszczęśli­
we wypadki komunikacyjne.

ODMROŻENIE
(z kogutkiem) „M R O? O l ”  leszy i got 
ranki, pow stałe od odmrożenia. Sprze­

dają apteki 1 składy apteczne.

K R ED EN S duży, ładay, nadający gią 
do kuchni i pokoju tanio sprzedam. So
snowiee, Miła 2. Stolarz.___________
DO sprzedania dom 7 ubikacji w Łagi- 
szy. Wiadomość; Łagisza, Kruszcz.

Zgubione dokumenty.

JA N  Boszkiewicz zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Pińczów, 
i dowód osobisty wydany przez Star*  
atwo Pińczów.____________________
LEŻEN W acław zgubił dowód osobisty 
wydany przez gminą Miechów pow. mi* 
chowski._______ ______
M USIALIK  Franciszek zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. TJ. Za
wiercie., _______________________ ■
DYRDA Antoni zgubił książką wojsko- 
wą. wydaną przez P. g .  U. Soanowiea. 
ORPICH W awrzyniec zgubił w yciąg a 
ksiąg ludności, wydany przez m agistrat
czeladzki.__________________________ **
DURNIEW ICŹ Romuald zgubił leg i  
tym ację zasiłkową, wydaną przez Po-
średnictwo Pracy Sosnowiec. __
ZGUBIONÓ dowód osobisty kolejowy  
Nr. 39*283, książką wojskową, wydaną 
przez P. K. TJ. Sosnowiec, Jan Zadroa.

DBO.RNE OGŁOSZENIA
Kupno i sprzedaż.

DOM w Strzemieszycach W ielkich, 4 
ubikacje, ogród, ogółem placu 39 prę­
tów do sprzedania. Wiadomość: Strne 
mieszyce. Mojchowiz ia, Krynicki.

Ceny zniżone
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zL 5.—, 6 fotografji i  portret 
zŁ 10.— w zakładzie M ichała Sttóma- 
szczyka, Sosnowiec - Pogod, Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie 
go.

FRANCISZKOW I Łukawskiemu zaiat 
w Kielcach, zginęła legitym acja z fui>* 
duszu bezrobocia, książka Kaay Che* 
rych i karta poborowa, wydane w K iel­
cach. które sią uniewafmia.

R  9  f  W EŁ “

Przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjąć pocztówkowych artystyczni* 
wykonanych

każde w innej pwcie Zł. 10- -
fkłaci fot. „Studjo*, Skxmowiee, 8-*ą
aja 23, via a vis kościół ta  kolejowegs^

zakład fot. „Studjo*, Sosnowiec, 8-*ą 
Maja 23, via a v is kościółka kole j<
2 SAMOCHODY ciężarów* nowe ó t  
w ynajęcia  W iadomość: telaf. 10-3f. 
O ST R Z E G A Ć  że za rzucone obolgi rut 
mnie przez Anielę Zemównę, loeiągn*  
do odpowiedzialności sądowej. Mienaf 
Urbański, Czeladź, Przełajska 8.

Wydawca: Helana Mousiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec. «S. l ea t  rai na 1, tel. 4-94.


